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p r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  w y n o s i

•niejięcznie 6 . 0 0  mk. z odnoszeniem  6 .50 ,  poczta 6 .5 0
=== =  A dres Redakcji i Administracji -—   —
^ZąSTOCtlOWAl., uP. MARJI 41. = TELEFON 4.

R edakcja p rzy jm uje  in te re sa n tó w  codziennie 
od godziny  ł o — 3  po  południu .

N adesłsnych rękopisów , z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja i l e  zwraca. 

Cena numeru pojeriyfńczego 30 fen.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
P ierw sza strona za w iersz jednoszpaltow y lub jego miejsce 
2 , 0 0  fen,, druga i trzec ia  1.50 fen,, czw arta 0 .7 5  fen. 

 ----------- n  iersz p e t i t o w y . -----------------------------
Ogłoszenia w te k ś . ie  przed kroniką i pod telegram ami 2  mk 
za wiersz Nekrologi mk. i . 5 0  za wt rsz, D robne og łoszen ia  

 po 20  fen. za wyraz. — — —

Państwo jednolite 
czy federacja?

Poezja podtrzym yw ała w nas przez 
d ługie k ł a  niewola ducha pa trjo  tyczne­
go, w iarę w św ietlaną przyszłość naro­
du ; nauczyliśm y się patrzeć n a  zagad­
nienia poetyczne przez pryzmat litera­
tury. Polityka w szlachetnym  znaczeniu 
jest w praw dzie rów nież twórczością, jak 

i i poezją, ale operu je  całkiem odm ien- 
t ' Uym m at er jąłem . Musimy obecnie zdo­

być się na twórczą myśl polityczną, m u- 
I simy mieć wyobraźnię, polityczną, ale 
| trzeba w tej pracy dziejowej posługiw ać 

się w łaściw ą m etodą, budować na real- 
j Uych fundamentach. Bowiem przypadło  

nam w udziale zbudow anie Polski nie 
Według m arzeń poetyckich, lecz Polski 
Potężnej, zdolnej oprzeć się przyszłym 

| nawałnicom, knowaniom  w rogów , Pol­
ski, m ającej dane do rozw oju i w arunek 
trwania.

Sytuacja geograficzna państw a pol- 
I skiego jest "bardzo niekorzystna pod
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WARSZAWA

R. G. O
POLSKA KRAJOW A

L  O  T  E  R  J  A
KLASYCZNA „ I .  K redy tow a 4.

70.000 numerów, 3 5 ,0 0 0 ,wygranych i 17 premji.
II mil jonów  592 tysiący  mk.

Wielka wygrana 500,000 marek.
C iągnienie llf-ej k lasy  4 i 5 l is to p a d a  19(9 ro k .

Losy llf-ej klasy są już w sprzedaży!
T e rm in  w ym iany lo sów  31 p a ź d z ie rn ik a  r.b .

Na k a ż d e j  ć w i a r t c e  p i e c z ę ć  z  O rłem  P o ls k im  i n a p isem : R ada G łów na O p iek u ń cza .

S i n a
wygranych:

as as

i "zg lęd -rn  politycznym- Polska nie po- I
Siada od w schodu i zachodu naturalnych I

?■ - 1 .. . - 1 - -  . I n d , .  ■granic ob ronnych ; leży w  środku lądu  
europejskiego na pograniczu W schodu 
i Zachodu; na trakcie, przez który prze­
chodź;; burze dziejowe. S tosunki pah- 
lyczne w krajach ościennych nie są  usta­
lone; podczas gdy na  zachodzie proces 
W ytwarzania się państw  i narodów  zo­
stał już daw no zakończony, w  tej części 
śądu europejskiego jeszcze się odbyw a, 
**>wouuj4 C wrzenie i zagrażając wciąż 
^strząś-nienlem. Napoleon na podstawie 
doświadczeń orzekł, że Polska jest zwor- 
n iotm  sklepienia europejskiego, a dzi­
siaj praw da ta  staje się w obec katakln- 
Zjim w ajennego coraz jaskraw szą oczy­
wistością. Ale w ypadki m ogą w yw ołać 
Ukże ciśnienie, iż zwornik go nie w ytrzy­
ma i sklepienie runie.

Państwo współczesne oprzeć się mo- 
** jedynie na idei narodowej. N aród  d a­
je siłę i energję państw u. Państw o ja- 

zlepek różnych narodów  skazane jest 
1 ,3  cherlactwo.

Jednakże w  opin ji polskiej b łąkają  się 
^ciąż p o m y s ł y  zbudowania pansiwowio- 

polskiej na podstawie federacji z o- 
^iennymJ ludami na wschodzie, nic cho­
dzi naw et o m isję, -o związek z rów no- 
r2ędnym narodem , który d a w n e j posia­
d ł  lub o  w łasnych siłach zdolny jest 
Wytworzyć w łasne państw o, ale o eks­
peryment wychowania wysiłkami polski­
mi- now ych narodów' i zabezpieczenia im 
Państwowości. C hodzi — m ów iąc w yra­
źnie — o zbudow anie przez Polskę pań- 

ukraińskiego i  białoruskiego.
. Jedną z g łów nych przyczyn upadku 
^ ński była polityka kresowa na Rusi- 
-agadnienia Rusi nie zdołaliśm y w prze- 

sźłości rozwiązać, spraw a kozacka sta-- 
'U w iła wciąż jątrzącą się ranę. wycofać 
^Usieliśmy się naprzód za D niepr, a  po- 

an. pow stało  n a  U krainie pole do meu- 
:SUjących intryg, które uwieńczone były 
Statecznie rozbiorami.

Polska jest w ysuniętą na w schód przed 
jMwicielką cywilizacji zachodniej, kato- 
. ^kiej. dziedziczki Rzymu. U kraina czer- 
y^ła sw ą kulturę ze w schodniego, pra- 
> s ł a  R H

l
I

I

W styczniu 1920 r. u k aże  się  nakładem  ZW IĄ ZK U  M ŁY NA RZY P O L S K IC H  
Przem ysłow o Inform acyjny i pam iątkow y

Kalendarz Przemysłu Młynarskiego
p. n.

Kalendarz ten pierwszy fakl Wdanej ffatęzi przepiysh, polskiego W Odrodzonej Ojczyźnie się ukaże,  zawie-ać będzie d z i a ł  
s p o r e c x n o . p r z e m y s f o r o y  i d z i a ł  i n f o r m a c y j n y  Wraz z dokładną s t a t y s t y k ą  m ł y n a r s k ą .  Kalendarz posiadać będzie 
również specjalny daciał o g ł o s z e ń .  Ogłoszenia, zarówno iak i w s i e  k ie  m a t e r i a ł y ,  które modą być wykorzystane p rze z  

redakcje wydawnictwa należy nadsyłać do redakcji dwutygodnika , Młynarz Polski” W arszawa ul. Chmielna,
Tamże udzielane są Wszelkie informaqe, dotyczące powyższego wydawnictwa.

F i r m y ,  k t ó r e  n a d e ś l ą  o g ł o s z e n i a  d o  d n i a  2 .  I s t o p a d a  r .  3». o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .

III
I

tstaw am i cywilizacji bardzo rych ło  w  
Ujźyszłości okazałoby się zapewne ponad 

V państw ow ości polskiej, 
i y różno  szukalibyśm y wśród^ ludu u- 
^ "ń sk ieg o  silnych pierw iastków  tw or­
a c h .  n a  których oprzećby  m ożna zrę- 
y państw ow e; daremne byłyby rachuby 

 ̂dążenia narodowe.
,,U z ie je  ostatnich Jat w skazują, że na 

krainie łatw o dokonyw ać przewrotów;

politycznych, oparłszy się na sile fizycz­
nej. W Kijowie dochodzili beą poważ­
niejszego o p a ru  d o  w ładzy ko lejna rewo­
lucjoniści rosyjscy, narodow cy ukraiń­
scy, bolszewicy, hetm an Skoropadzkr, 
sprzym ierzeniec memców, Potlura, znów 
bolszewicy, Denikin.

Jak za daw nych czasów zjaw iają się 
atam ani i watażkowie, szerzący anar- 
chję, zajm ujący się grabieżą, anarch ja 
bowiem jest jedyną tradycją narodową 
Ukrainy.

O panow anie i utrzym anie na Ukrainie 
porządku z jej dw udziestom iljonow ą lu­
dnością  przerasta ło  dortychczas siły roz­
m aitych czynników, które się na to po- 
ryw ały . Ludność b ierna politycznie, po­
trafi wszakże staw ić o p ó r wszelkiej w ła­
dzy, która nie rozporządza ogrom ną or­
ganizacją w ykonawczą, Polska znowu, 
jak w  X V I II XVIII wieku zużyłaby ma­
sę sN na wprowadzenie ładu na Ukrainie 
aby W yhodować sobie za przykładem  ru- 
sinów galicyjskich zaciętych wrogów, pa­
trzących z zawiścią na wyższy kulturą J 
zam ożnością żyw ioł polski.

R osja odcięta przez U krainę od  m o­
rza Czarnego, niecy, m ający tam  ugrun­
tow ać wpływ y, czesi i w szyscy nasi w ro­
gowie znaleźli na  U krainie pole do  pod­
burzania przeciw-ko Polsce ludności na ’ 
tle przeciwieństw społecznych, narodo­
wych i- w yznaniow ych, a Polska musia­
łaby bronić niezawisłości tego olbrzy­
miego kraju swoimi siłami przy bierności 
i niechęci jego m ieszkańców.

W  pew nej mierze powyższe w yw ody 
Stosują się i do Białorusi, a  w łaściw ie do 
jej w schodniej, praw osław nej, zrusyfi­
kow anej połaci. O  istotnym  ruchu naro­
dow ym  n a  B iałorusi poważnie mówić 
nie m ożna. Przez B iałoruś przechodzi 
lin ja  dem arkacyjna m iędzy w schodem .

P i e r w s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  C e n y f a b r y e t n e

D o m  H a  d i o t * y  W ł  K O W A L S K I  i B  GOIŃSKI
Hurtowy Skład dla Zaopatrywań

K o o p era ty w , S t o w a r z y s z e ń  w s p ó łd z ie lo n y c h  o raz  I n s t y « 
tu c j i  P a ń s tw o w y c h  i Artnji.

W a r s z a w a ,  B i e l a ń s k a  19 t e l .  251*07
Posiadamy na składzie towary: manufakturę, płótna pościelowe i bielfźntane 

Nogsel, oksfordy, flanele, barchany, trykotarze. welurje paltowe damskie i męside, o- 
huwie męskie 1 damskie, buty z cholewami czarne i żółte, galanterję* norymberszczyznę 
koronki tiule, hafty pastę do obuwia, nici i t.p.

C e n y  f a b r y c z n e P i e r w s z e  ź r ó d ło  zakupu

o zachodem , katolicka B iałoruś ciąży bar 
dzo  stanow czo do Polski, p raw osław na 
do M oskwy, B yłby to niedonoszony sztu 
czny p łó d  dfretan tyzm u teatralnego, u- 
trzym yw anego kosztem wysiłków  Polski 
przy życiu. P lan stw orzenia państw a bia­
łoruskiego jest jeszcze MUiieJ realny od 
planu państwa ukraińskiego łub wskrze­
szenia W. Ks. Litewskiego, którego ża­
dne z narodow ości w sk ład  jego. wejść 
m ające nie chce, a  które rów nałoby  się 
oddaniu  polskiej W ileńszczyzny i G ro- 
dzieńszczyzny pod w ładzę różnych li­
czebnie przewyższających narodow ości. 
Łatw o w ówczas by łoby  w ytw orzyć w 
tym państw ie większość przeciwpolską, 
którą rządziliby żydzi, jako jedyna poza 
polakam i g ru p a  etniczna, ku lturaln ie i 
ekonom icznie silna.

Znaczne połacia na wschodzie Rze­
czypospolitej, gdzie przeważa żywioł 
polski lub  ku ltu ra polska, ciążą ku P o k  
sce i domagają się wcielenia do pań­
stwa polskiego. Wrlaz z nimi Polska m o­
że stać  się du żą  potęgą n a  w schodzie 
E uropy. O pierając się na zw artej m a-

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr. Stanisława Nowaka

C z ę s to c h o w ie  ul. K ościuszki 14
*   .

sie ludu, pozyskanego d la  polskiej łdjei 
państw ow ej zd o ła  taką potęgę wytwo­
rzyć. .Wówczas będzie w m ożności sta­
nąć n a  czele system u politycznego, do  
k tórego  w ejść wanny państw a, które w  
X IX  Ł XX wieku pow stały  na gruzach 
m ocarstw  zaborczych: Turcji, A ustrji * 
carskiej Rosji, — system u, który będzie 
miał za zadanie stawić czoło ekspancji 
nieimieckiej i wschodniemu barbarzyń­
stwu.

Silne nie targane w ew nętrznym i wal­
kam i narodow ościow ym i państw o zjed­
noczone (nie luźna federacja) stanie się 
siłą atrakcyjną dla młodych państwo­
wych tworów w Europie środkowo­
wschodniej.

Bogdan Wasiutyński.
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JOANNA d’ARC nie umarła!
Pamięć o tej świetlanej postaci będzie żyta w narodzie wiecznie; i ona też na 
ziemiach, stratowanych brutalną stopą teutońskiego najeźdźcy, wiodła mężne 

zastępy francuzów ku zwycięstwu i chwale.

JSi

Dziś w sobotę 25 paźdz ie rn ika  i dni nas tę p n y c h .  1-sze amerykańskie epokowe arcydzieło kinematograf iczne

JOANNA
epilogiem.

r  a  r
Potężna tragedja dziejowa w 8 wielkich aktach z współczesnym prologiem

W r o l i  t y tu ło w e j ,  g i e i n a  z  t l l e n t u  f i  a  o  I d  I n  P  o  f*
i u ro d y , a r t y s t k a  a m ery k a ń sk a  v J  t -  I d  I U  I 11 a  I t l  i

P r o lo g  i e p i lo g  d z i e j e  s i ę  w  o k o p a c h  f r a n c u s k ic h  p o d c z a s  W ielkiej l o j n y  W s z e c h św ia t  sw e j
Rekcrd techniki k inematograf iczne j .  Stutys ięczne tłumy. Wielk.e Wojny ś redniowieczne .  Koszt w ys taw ien ia  obrazu wyniósł  k i lkanaśc ie  miljonów dolarów.

O b raz  te n  p r z e w y ż s a a  w s z y s t k o  c o  d o tą d  u k a z a ło  s i ę  n a  ekran ie ..
3  p r z e d s t a w i e n i a  d z ie n n ie :  o g o d z ,  5  ej, 7  ej i 9  ej w ie c z .  W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  d o d a t k o w e  o g o d z .  3 -ej p o  p o ł .  B i  e t y  m o ż n a  n a b y w a ć  W cześniej

gd ± w s z v s t k i e  m i e j s c a  n u m e r o w a n e .

K rzesło  parterowe
Z pow odu k o lo s a ln e j  d z ie r ± « w y  o b ra zu  c e n y  m ie j s c  na  t e n  o b r a z  u n o r m o w a n o  ja k  n a s tę p u je :

1— 3 rzędu mk. 5.00  
4 —6 „ „ 3.50
7 12 „ „ 4.00

Krzesło parterowe . 1 3 - 1 8  rzędu mk. 4  50
M iejsce  w loży parterowej . . . »  5.00

b al k o n o w ej 6 00
Galeria m k .  2 5 0

W S Z Y S T K IE  K R Z E SŁ A  N U M E R O W A N E .

Bilety ulgowe, i wolnego wejścia (prócz urzędowych i prasow ych) na ten obraz nie ważne.

Sądy ludowe nad paskarzami w Czechach.
PRAGA — W czeskim Zgromadzeniu  

narodowem przyjęto w pierwszych dwu 
czytaniaah projekt U j t a w y  nądow ęj

o  s ą d a c h  l u d o w y c h  n a d  w o j e n n y m i  
l i c h w i a r z a m i .

Sprawozdawca wyjaśniał, że procesy 
o zbrcdn ę lichwy oddane będą pod sąd 
wybranych w tym celu osób z pośród

ludności cywilnej. Kary zapadać mają 

Z o g r o m n ą  s u r o w o ś c i ą .

Rząd został rówaieź wezwany do wy 
gotowenia w najbliższym czasie projektu 
ustawy, mającej ha cela

z w a lc z a n ia  l i c h w y  m i e s z k a n i o w e j  
i w y z y s k u  p r a c y  lu d z k ie j

te ...

Niemcy wiedzą jaką pot>gą je s t  prasa.
W IE D E Ń --Z  Berlina donoszą że w 

myćl projektu opracowanego przez budo* 
wnictw o miejskie w Diisseldorfle, już 
z w iosną 1920 r. rozpocznie się lam bu­
dowa potworn ej roznmratni swymi cen­
trali telegraf cz nej, telefonicznej i dzien­
nikarskiej, która uzyska połączenia ze 
wsżystk iemi g łów iem i linjami telegra-  
ficznemi świata, redakcjami, agencjami 
i  t. d.

Projektowana budowla mieć będzie 
250 m. długości i 6  pięter, pcnsd które* 
mi w środku wznosić się będzie w for­
mie olbrzymiego graniastasłupa dalszych 
30 pięter dla pomieszczenia biur, stacji 
telegraficznych, urządzeń dla radjotele- 
grafjl, kluby dziennikarskie i t. d. Bu­
dowa ma być ukończoną w maju 1920 
roku.

Powyższe przedsiębiorstwo zwraca się  
do wszystkich redakcji niemieckich nie­
mieckich, towarzystw kablowych, biur 
telegraficznych, agencji i t. o. o miano­
wanie swo.ch delegatów. Chodzi o utwo 
rżenie centrali dziennikarskiej, fitóraby 
podawała wszechstronny materj s ł  infor­
macyjny.

O ile zamierzone dzieło dojdzie do 
skutku, w takim razie powstanie jakaś 
potworna instytucja do masowego okła­
mywania świata przez niemcow, a tern- 
samem próba duchowego podboju świati,  
po nieudanej próbie militarnej.

Niemcy wiedzą jaką potęgą jest 
prasa. i

nego. Równocześnie rozegrała się na 
wsckód od Rygi koło Jakobstadtu silna 
walka, w której ł o t r z e  również zw ycię­
żyli. Miasto Ryga ucierpiało silnie wsku 
tek bombardowania.

Pogromy w Fastowie.
T ru p y  z a b i ty c h  l e ż a ły  p r z e z  

p a r ę  dni na u licach .
W IED EŃ — „Kijewskaja E źd“ donosi 

o pogromach w Fastow ie, które nastą­
piły po odejścia bolszewików.

Pogromy te trwały od poniedziałku 
do piątku. Lrczba zabitych wynosi 500 
do 600 osób. Liczba okaleczonych jest  
•eszcze większa. Przez cały szereg dni 
ttupy zabitych leżały na ulioach miasta.

K om isje  b a d a ją  z d o ln o ś ć  
p ła tn ic z ą  n ie m c o w

L O N D Y N  „Times" f fm osi  z Paryża: 
Rada najwyższa zażądała  od  komisji 
ententy, p rze b y w a ją cy c h  w Berlinie,

w iadom ości co  do o b e c n e g o  stanu f 
na ssow ego i g o sp o d a rczeg o  N iem iec  
w ce lu  wykonania p ierw szego  żądania  
traktatu.

iS se^cy  z a c z n ą  
płacić I

5 miljardówr z a  in te r n o w a n ie  
b e lg i jo z y k ó w !

B R U K S E L A  25|X  Tel. wl. „S o ir“ 
donosi ,  iż p o d cza s  okupacji niem ieckiej  
n iem cy  wywi-źli z Belgji 62,430 belgij- 
czyków . Za te deportacje N ie m c y  mu­
szą  o b e c n ie  zap łacić  przeszło 5  m iliar­
dów m arek odszkodow ania, a spraw­
c ó w  deportacji  wydać Belgji.

(Jakoś nie słychać nic, by N iem cy  
miały płacić polakom odszkodow anie  
za w yw óz se tek  tys ięcy  ludzi do robót 
przymusowych i do ob o zó w  jeńców ).

Minister ukraiński, którego nie znają U k ra ińcy .
Telegram własny „Kurjera Częstochowskiego".

T  E  L  E  G  R  A M Y

LWÓW w październiku.
Z powodu ogłoszonego przejazdu 

przez Lwów do W irszaw y ukraińskiego 
ministra spraw zagranicznych H L ew i­
ckiego, jeden z dziennikarzy lwowskich  
zwrócił się do wybitnych polityków ugra 
jóskieb, przebywających we Lwowie, 0 0  
informacje, co do gcneraljów tego Wyso­
kiego dostojnika.

Ku wielkiemu zdziwienia owego dzien­
nikarza oświadczono mu najzupełniej sta­
nowczo, że w gabinecie Petlury takiego 
dygnitarza dotychczas nie było, a w s fe ­
rach politycznych Ukraińców lwowskich 
jest to osobistość zupełnie nieznana, a 
nawet niedwuznacznie dawano mu do 
zrozumienia, że m» się tutaj do czynieni* 
z jakąś nustyfikacją.

Bolszewicy nie wierzą  
w zwyc ięs two  na froncie.

Ze Sztokholmu donoszą:
B o lsze w icc y  lezderzy  w Moskwie uie 

Wierzą w zw ycięstwo na frontach —  jak  
informuj  - { fa sa  sztokholmska.

W  najlepszym bowiem razie m ogliby  
y Iko przed łużyć  walkę, starają aię więc  
w y w o ła ć  w całym świecie, a szczególniej  
w p aństw rch  ościennych przy pomocy 
sw ych  agitatorów strejki we wsz. stkich  
dziedzinach życia przemy i ło w e g o  i rolni­

czego.
P sd s tw a  n adbałtyckie ,  Polska, Ukraina  

obszary okupowane przez armję Denikina 
i P et lu rę  są wprost zalane agitatorami  
b olszew iokiem i.  Liczą oni na to, że w

razie wybuchu w którenokolwiek z państw 
ościennych powszechnego strejku, pań' 
rtwo to musiałoby zwrócić cala uwagę  
ca wewnątrz, a bolszewicY mie l iby  siły 
z frontu i mogliby je na inny ''front 
przerzucić.

Ł o t y s z e  r o z g r o m i l i  w o j s k a  
n iem ieck ie .

B E R L IN —„Deutsche Allg. Ztg.‘ do­
nosi z H .g i:

Na podstawie holenderskiego biura 
prasowego z Rygi, że we czwartek w po 
ładnie twierdze Dinaminde -  Dynabarg 
zostały zdobyte.

Koalicyjne okręty wojenne popierały 
ataki łoteosisie na nieroców. Wzięto 5 
tysięcy jeńców i Wiele materjału wojen-

Anglja opanowuje zachodnią Azję.
W IEDEŃ—Z Oeezy donsszą: W całej 

Persji władza pr eszła w ręce anglików. 
W Teheren e rozpoczęły się wskutek te ­
go demonstracje zostały jednak natych­
miast stłumione przez żandarmerję i woj 
ska angielskie.

R-ąd angielski otrzyma mandat zarzą 
ću Tuicją. Sprawa ta niepokoi polity 
czue koła fraacuskie, które obawiają się, 
iż A ig ija  azyska bezw zglę lną  suprema1 
cję na wschodzie.

W obronie  Galicji wschodniej .
(Kor. wł. „Kurjera Częstochowskiego").

TREMBOWLA, w październiku.
W sali bursy polskiej odbył się tu­

taj wiec ludności polskiej powiatu trem

boweiskiego, przy licznym współudział* 
publiczności.

R f.rent prof. Wawrzyniec Mazur 
zapałem i siłą prżedstawił dzieje Galicji 
wschodniej i roztoczył pełen grozy obra* 
hajdamackich rządów. Mówca wyraził wo 
lę ludu, że Wscbodnia Małopolska mu4  
należeć do Polski i to n:e prowizoryoz'
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d a  spółki z kamtsarja.t£m górno- 
'ifkim rad ludowych i dla sprawy ślą- 

t ^ j  zrobiła już dużo dobrego. Łączmy 
działajmy wspólnie i przyczyńmy 

Według sił i możności do zdobycia 
i r^rnego Śląska, aby Polska była na pra- 

zjednoczoną, wolną, niepod|tegłą i 
lt**i'elną,

Jan J. Kowalczyk.

Co dzień niesie-
Do czego prowadzą Rady?

Według sprawozdania z Rosji zapro* 
j°oował Trocki zalesienia wszystkich rad 

! *°lnierskioh i otworzenie wspólnej ko- 
l^ n d y  dla wszystkich wojsk sowieckich,
* powodo klęsk, jakie spotykają wojska 

j Cz*rwone. .
^łorczyw a adoracja Hindenburga.

Republikańskie Niemoy nie wyleczyły 
>H} dotychczas bynajmniej ze swej adora 
°ji dla ultra-konserwatywnego i zaccfi-

monarchistyczuego Hindenburga, sko* 
r° w tych dniach z racji jego 7 i  rocmi- 
CT urodzin miasto Hannower, tak niegdyś 
drogie wszystkiemu co pachniało Prusa- 

ofiarowało tnn po raz 165 ty hono­
r s  obywatelstwo swego miasta.

, Wojna" Grottgera nie jest 
zn szczoną.

Wiedeński przedslawisiel P. A. T. do 
•iaduje się, te pogłoska, jakoby „Woj- 
b&“ Grottgera była zniszozona przez boi 
8*swików węgierskich, nie potwierdza się 
Kartony wojny nie znajdują się w Gce* 
tioelloe lecz w prywatnjm posiadania ro* 
^*iny cesarskiej.

Główny komtssrz likwidacyjny — dr- 
'^ardowski wdrożył w tej sprawie bez­

pośrednie rokowania z członkami rodziny 
cesarskiej i nie traci Eadziei, że uda mu 
*ię odebrać poszczególne kartony i w 
'to  sposób uratować je dla Polski.

W sprawie finansowania 
reformy rolnej.

„C zas“ cglosil szereg  artykułów z  
Projektowanej ustawy w straw ie finan­
sowanie reformy rolnej. W obec tego  
Stolna treść projektu tej ustawy, utrzy­
mywana dotychczas w tajemnicy w sfe- 
r0ch rządowych, jako poufna, zostiła  
Ujawniona, a tern samem dana została 
•hoźność poddania tego projektu kryty­
ce publicznej.

Na razie ograniczymy się  na wska- 
*aniu podstawowych wad tego projektu.

Wady te  są takie sam e, jakiemi od­
h a c z a ł  się  projekt ustawy parcelacyj- 
nej, poddany jui niejednokrotnie rze­
czowej i wszechstronnej krytyce.

Przedewszystkiem  rzuca się  w oczy  
^ omawianym obecnie projekcie nad 
Zwyczajna wprost nie ścisłość określeń  
Prawnych, która łącznie z przesadzoną  
‘h o n icz n o śc ią  stylu, nieomal telegrafi­

cznego, oraz swoistą lecz  nie swojską 
terminologią (np. „winkuloWanie", „an 
nuitety", „fraktjfikacja", i t. p.) utrudnia 
w znacznym  stopniu zrozumienie usta­
wy.

Następnie ustawa przyznaje urzędom  
wiejskim kom petencje, zaw sze i w szę­
dzie przysługujące sądom , daje w ięc  
nieograniczone zaufanie urzędom ziem ­
skim, a odbiera je zupełnie w stosunku  
społeczeństw a w ogóle, a do ziem łań- 
stwa w szczególn ości.

Z projektowanej ustawy wyziera też  
wyraźna ch ęć sprowadzenia reformy 
rolnej z pierwotnych jej założeń, a mia­
nowicie z zasady prywatnej w łasności, 
którą naruszać dopuszcza Kod. Cyw. 
w art. 545 tylko na użytek publiczny i 
to za słusznem uprzedniem wynagro­
dzeniem. Zasada prywatnej własności, 
w myśl projektowanej ustawy zeszłaby  
zatem  na tor wywłaszczenia, jeśli nie 
bez odszkodowania, to za odszkodowa­
niem niedostatecznem  i krzywdzącem.

P oza  tem haotyczuość p o szczeg ó l­
nych przepisów sprawia, że oddzielne  
artykuły, projektowanej ustawy zwalcza  
ją s ię  nawzajem, lub stoją w sp rzecz­
ności z inneml ustawami, już obowią- 
zującem i, lub projektowanemi.

W reszcie unikanie przez autorów, 
projektowanej ustawy o  „zabezpiecze­
niu środków finansowych W celu  prze­
prowadzenia reformy rolnej według u- 
rzędow ego brzmienia tytułu projekto­
wanej ustawy jasnego przedstawienia 
pomyślanej reformy przez odsyłanie w 
najważniejszych kwestjach do przy­
szłych ustaw, lub przepisów wykonaw­
czych pozbawia m ożności utworzenia 
sobie dokładnego pojęcia o całokształ­
cie zam ierzeń rządu przy wykonaniu 
lipcowej uchwały Sejm u.

K R O N I K A .
R ady m ie js k ie j .
W poniedciałe* 27  bm. o £#Jz. 7-ej 

wlecz, odbędzie się posiedzenia Rady 
miejskiej, poświęcone specjalnie obradom 
nad budżetem.

Wielki zjazd patrjo- 
tyczny w stolicy.

Dziś, w niedzielę, stolica Rrąezypospo 
litej gościć będzie w swyoh marach tych 
ws&jntlicb, którzy pragną Polski silnej i 
wielkiej i którzy stworzą zwarte szeregi 
budowniczych Jutra Narodowego, skąpio­
nych pod sztandarem Zwią?ku Ludowo-Na­
rodowego.

Przebyli do stolicy Państwa najWybit 
niejsi przedstawiciele wszystkich dzielnic 

kraju, jego rubieży wschodnich i zachod­
nich, aby stworzyć i rozwinąć program 
polityezny Związku, a jednocześnie stać 

się  wyrazem łącznego działania szero k ich  
mas lądowych, czynnych obecnie w od­
budowie Polski.

Jak nam telefonują z Warszaw, wczo 
raj, w sali To w. Hygienicznego odbywa­

ły się narady przedwstępne, dyskutowa­
no nad programem Związku oraz ustala­
no listę członków Rady Naczelnej.

Z okazji niezwykle doniosłego w na- 
szem życiu politycznam Zjazdu ,.Kurjer 
Częstochowski" wystosował wczoraj depe 
szę treści następującej:

Prezydjum Zjazdu.

Drugiemu Zjazdowi Związku Ludo­
wo Narodowego, tej głównej dziś ostoi 
zdrowej myśli narodowej, ślemy w imie­
niu naszych czytelników i własnem gorą 
ce słowa uznania i zupełnej solidarności. 
Cześć obozowi pabrjotyczuemu!

Redakcja „Kurjera Częstochowskiego"

I w  C z ę s to c h o w ie  „ h u la ła  
r e a k c j e " ,

„Gadzina Robotnika0 piwa na tych, 
którzy, wiedzeni poczuciem obowiązków 
względem Państwa, przyczynili się do 
rychłego stłumienia bolszewickiego straj­
ku rolnego. O policji, energi znie prze­
ciwdziałającej Bzerzeniu się niezdrowej 
agitacji komunistycznej, mówi się w sła­
wetnym „Robotniku", że jest na usłu­
gach „reakcji"!

Z płaczliwego sprawozdania w tym pi 
śmie o nieudanym strejku rolnym do­
wiadujemy się, że i w pow. częstochow­
skim „hulała reakcja" według słów pepe- 
sowego organu, bowiem fuakejonarjusze 
policji aresztowali kilkudziesięciu agita­
torów bolszewickich.

„Obrońcy ludu pracującego" zdradza­
ją już zupełny obłęd umysłu!

C zęstochow a  
sw ym  synom ,

Jesionią roku 1114, wyruszyła w bój 
garstka mlydzi polskiej. Wiedzeni jak- 
najlepszymi intencjami, wierząc mocno w 
skuteczność podjętego czynu zbrojnego, 
poświęcili życie swe młode, Bkładając je 
w ofierze „Tej, co nie zginęła".

Pośród nich znaieśli się i synowie Czę 
atochowy.

Dziś miasto nasze .oddaje hołd cieniom 
poległych. W dniu tym, łącząc się z u 
czuciami ogółu, chylimy czcła, czcząc pa­
mięć rycerzy polskich.

Program uroczystości jest następu­
ją^ :

O godz. 10 i pół rano na cmentarzu 
na Kulach zostanie odsłonięty, wzniesio- 
ry ze składek publicznych, pomnik ku 
uczczeniu pamięci poległych Legjonistów  
Częstochowian.

Uroczystość rozpocznie Maza św. po­
łowa pod raurami cmentarza. Ceremonji 
odsłonięcia i poświęcenia pomnika tow a­
rzyszyć będą okolicznościowe przemówie­
nia, pcczem nastąpi defilada załogi woj­
skowej i delegacji.

Komitet wzniesienia pomnika w ode­
zwie, którą zamieściliśmy już w „Kurje- 
rze“, wzywa ludność Częstochowy do 
Wzięcia udziału w uroczystości,

z  D N I A .
Koniec św ia ta .

Ziem ię całą strach oblata, 
co to będzie? K oniec światal

W grudniu, dnia siedem nastego  
św iat się  zm ieai w dom warjatów, 
w ie le  s ię  rozegra ztega  
i nic z naszych postulatów .

S ło ń ce  spali s ię  w  swym żarze, 
ludziom pękną w szystk ie  kości, 
na pustyni za ś Sacharze i
p iasek  w ściek n ie  się  ze  z ło śc i.

Z aś paskarzy całe mienie 
zmieni się  w łe z  żrących m orze, 
w chleb zamienią s ię  kamienie, 
pałac b ęd z ie  w każdej norze,

W szystk ie  J ó z ie , Z osie, Manie; 
każda znajdzie m ęża sw ego.
R zecz  s ię  ta z pew nością  stanie 
W grudniu, dnia siedem nastego.

Z iem ię całą  strach oblata, 
co  to będzie?  K oniec świata!

Z. O.

Podkreślić należy, że inicjatorką pro­
jektu wzniesienia pomnika jest p. preze- 
sowa Kokowska, dzięki również niezmor­
dowanym zabiegom której i zebraniu o- 
fiar na ten cel, — projekt dziś zosta­
je urzewistoiony,

Na dzisiejszą uroczystość przybyć £ma 
do Częstochowy generał Józef Haller.

■ ■■ag. ■■■■
W odsłonięciu pomnika weśmie udział 

wszystkie cechy często ihowskie.

« * * k o d * e n ie  te le fo n ó w  
s ą d  doraźny.

Minister kolei w okólniku do w szyst 
kich podległych mu urzędów zwraca u- 
wagę, że przestępstwa, dotyczące telegra 
fu, telefonu kolejowego, toru lub tab oru 
wojskowego, znaków ostrzegawczych ko- 
lejowyoh — podlegają sądom doraźnym.

I  zarobki drukarzy.
W obec rozpowszechnianego mniema­

nie, jakoby pracownicy drukarscy otrzy­
jmy wali za swą pracę ministerialne w y­
nagrodzenie, podajemy poniżej wyka/ 
płacy zecerów w Częstochowie, zazna­
czając, ae O: ile pracownicy drukarscy 
w Warszawie zarabiają o 20 do proc. 
więcej, to koszta utrzymania są tam bez 
porównania wyższe. O zarobkach w W id 
kopolsGe zaś lepiej nic wspominać.

Otóż 'minimum płacy /ecera w Czę­
stochowie wynosi 192 'm k . tyjjpdniow a 
(sto dziewięćdziesiąt dwie mk.). Są jed­
nostki, które zarabiają więcej, zaś są ta, 
którzy zarabiają po 150, a  nawet 125 mk 
tygodniowo.

Podając do wiadomości ogółu fakty­
czny stan rzeczy, mamy nadzieję, że nie­
uzasadnionym plotkom i /irzu to in  po­
łożony będzie kres. Raz jeszcze z całym 
naciskiem stwierdzamy, że zecerzy w 
Częstochowie, przeważnie obarczeni licz­
ną rodziną, zarabiają na tydzień przędę-

Mąż dwóch żon.
^ 7 )  P O W I E Ś Ć .

przez K. M 
FBZBKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

( D a l s z y  c ą g ) .
Tego wieczora z większą niż zwykle 

starannością zamknęłam drzwi prowa- 
^3ące z salon u do mego pokoju.
. Żdjęłam suknię, a włożywszy podwło- 
snik udałam się do moich uczenie.

Już spały obłędwń*e, ale snem twardym, 
{ait, że nie obudziły się wcale, choc je 
kilka razy ucałowałam.

Ten sen twardy i nagły niezmiernie
"tnie zaniepokoił.
. Powróciłam do siebie pozostawiwszy 

zawsze drzwi otwarte do pokoju. 
Czułam, śe mi głowa ciężyła i oczy 

^Arriykały się mimowolnie. Chciałam 
Przygotować sobie szklankę wody z cu- 
‘tretm, ale nagle osłabłam . Szklanka wy­
jad ła  mi z ręki, zaledwie dowlekłam się 
ćika i padłam pozbawiona przytom­

n i ,
■W tem miejscu panna Lizely zatrzy­

mała się i jakiś czas pozostała nieru­
choma, jakby pogrążona w myślach, by- 
•j* bledszą, niż przedtem, a pierś jej we 
•braaa falowała.

wszy błyszczące spojrzenie w hrabi, rze­
kła.:

— Panie hrabio, usłyszysz pan o je­
dnym z tych nikczemnych podstępów 
znanych w  starych romansach a  które 
rzeczywiście istnieją w życiu. Przysięgam 
panu że opowiadam panu szczerą praw­
dę.

Byłam zgnębioną, omdlałą, chciałam 
powstać, nie mogłam, chciałam przy­
wołać pomocy, głos m i zamarł w gardle.

Trwało to dość długo... nareszciezdrze 
mnęłam się.

Kiedy otworzyłam oczy, lampa stojąca 
na rnocm stoliku już dogasała. Nie mo­
głam zebrać myśli, zdawało' mt*się, że 
jeszcze śnię.

Jddna rzecz szczególnie mnie uderzyła. 
Drzwi od pokoju moich uczenie, które 
zawsze otwierałam, teraz były zamknię­
te. Jakim to  stało się wypadkiem?

Uczyniłam poruszeńi.z, żeby powstać. 
Śmiertelny dreszcz przebiegł mnie od 

„stóp  do  głoWy. Dotknęłam ciała leżące- 
obok mnie.

U sta otworzyłam aby krzyknąć. Ręka, 
a  była nią ręlca lorda Dudley zamknęła 
m i je i usłyszałam:

— Strzeż się, bo obudzisz moje córki.
— A wiięc nie m a rzy  łani. Była to pra­

wda. Ten starzec popełnił zbrodnię. By­
łam zgubioną!

Wyskoczyłam z łóżka i pochwyciwszy 
sztylet do rozcinania papieru, uderzyłam 
sćę nim w  piersi, chciałam powtórzyć 
cios, lecz mnie lord' powstrzymał-

Nastąpiła. s*epą.

W łóczył się u moich nóg, ten czło­
wiek, który śmiał targnąć się na mój 
honor, wobec własnych dzieci, ten ojciec 
zasługujący na piętno zbrodniarza. '

Kiedy się to- działo, biedjne niewinne 
dziewczątka spały snem aniołków.

I cóż pan powiesz? Szalona zemsta 
nagle zagrała w majem sercu. Postano­
wiłam wyzyskać obietnicę, którą mi przy­
sięgał na klęczkach ten nikczemny sta­
rzec.

— Jeżeli twoja żona umrze, czy się ze 
m ną ożenisz? zawołałam.

— Przysięgami!
— Przed Bogiem.
— Tak, przed Bogiem-
— Dobrze, zaczekam.
— Ale czy mi przebaczasz? mówił na 

nowo padając na kolana.
Nie odpowiedziałam.
— Przebaczasz mi?
— Przebaczę ci, kiedy zostanę lady 

Dudley.
Nazajutrz powiedziałam moim uczeni- 

com, że mój kuzyn bliski umarł w  An- 
glji. Usprawiedliwiło to mój odjazd;. Od­
jechałam, unosząc ze sobą ofiarowane 
mi dwakroć sto ytsięey franków7.

Przybyłam do Paryża.
W  niespełna trzy tygodnie, lord wy­

brał się do  rodziny i znalazł się obok 
mnie, sądząc, żem już o wszystkiem za­
pomniała.

Mylił się.
— Milordzie, rzekłam, niczego nic spo­

dziewaj się. Należeć będę tylko dp mę­
ża! Wjirti-wąłjliA ty M l* ! ?  OTwjn męjąm

ale między mną a  tobą dotychczas jest... 
lady Dudley. Zgadzam się na wszystko, 
przyjm uję wszystko, wyjąwszy twojei 
osoby. Nazwą mnie pańską metresą, ale 
cóż mnie to obchodzi, gdy nadejdzie 
dzień, w którym powrócisz nu honor.

Skończę opowiadanie. Poczyniła n 
wszystko, aby się pomścić.

Lord Dudley tymczasem bywał wszę­
dzie ze m ną i nieodstępnie. Miałam od­
wagę wołać na niego:

— Skłamałeś! Twoja żona żyje, żyje 
za d ługo!

Niestety umarł, pozostawiwszy mi 
swój majątek, jako nagrodę podłości!

Po chwitowem milczeniu Blanka rze­
kła:

— Oto- m oja spowiedź panie hrabio. 
Powiedz, osądź. Czy bęctziesz w stanie 
rehabilitować mnie, okrywając swojem 
nazwiskiem. Czy chcesz'm nie pojąć za 
żonę?

Była to syrena, której nie joodobna p- 
przeć się. Hrabia stracił głowę, zapom­
niał o świeoie i o własnym honorze.

— Czy chcę? krzyknął. O jakżebym 
pragnął m oją miłością zatrzeć twoją 
przeszłość, moja najmilsza.

—■ A zatem będę hrabiną?
— Przysięgam.
— Przed Bogiem?
— Przed Bogiem!
— Odejdź! bo nie wytrzymam 1
I uciekła.

£<3. e .  « . )
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nie, ale bez jakichkolwiek zastrzeżeń, 
gdyż każda piędź ziemi tej jest przesiąk 
nięta krwą naszych mąozenników — bo­
haterów i nie damy jtj sobie odebrać, a 
nawet wtedy, gdyby decyzja rządów koa 
licji wypadła dla nas niepomyślnie, — co 
jednak uważamy za wykluczone, — siłą 
oprzemy się. Mówca postawił pięć rezo­
lucji na ten temat, które przyjęto jedno 
głośnie. Rezolucje te przesłano również 
ambasadorom koalioji w Warszawie w 
tłumaczeniu francaskiem.

Zmiana polityki
amerykańskiej.

BBRLIN— „New York Times* donosi, 
źe sekretarz stanu Stanów Zjednoczonych 
Daniels wygłosił sensacyjną mowę, w 
której oświadczył, źe Lansing jest zde­
cydowany pchnąć politykę Stanów Zjedn. 
aa nowe tory i zupełnie izolować pań­
stwo militarne.

Silaa armja i silna flota wojenna dla 
własnych celów jest Ameryce nieodzow­
nie potrzebna i trzeba ją stworzyć. A- 
meryka podda kontroli wszystkie stacje 
iskrowe.

W zakończeniu oświadczył Daniels, 
ie  Stany Zjednoczone nie wstąpią do 
Ligi narodów.

Choroba Wilsona jak widać z tego, 
w; wrze zasadniczy wpływ na Btanowisko 
Sianów Zjednoczonych w świacie, a tak ­
że bardzo możliwe na przebieg spraw 
na kontyngencie.

W n a jb liż szy ch  dniach w ę g r z y  
otrzym ują króla.

W 1ID £N-Przedstawiciel koalicji w 
Brdepeszcie Łir George Ckrk otrzymał 
najdalej idące pełnomocnictwa, wobeo 
czego oczekiwać należy już w dniach naj 
bliższych rozstrzygnięcia w sprawie for­
my rządu na Węgrzech.

Byli ministrowie Wefeerle i Lukacs 
przedłożyli komisji koalicyjnej projekt 
przyszłej formy rządu i zwołania kon­
stytuanty węgierskiej. Stanowisko koa­
licji jest tego rodzaju, że chodzi o upo­
rządkowanie spraw węgierskich w jaki­
kolwiek sposób, co opinja publiczna oce­
nia jako zgodę koalicji na formę monar- 
ehiczną.

Znalezieni* granatu pray 
k a s ie  k o le jo w ej.

LUBLIN — Wczoraj wieczorem przy 
kasie kolejowej na dworcu znaleziono 
granit ręczny. Sprawcy podrzucenia nie 
ujęto.

A resztow anie policjantów  
i  u rzęd n ik ów  c e ln y c h  z a  pa  

sk ą p s tw o .
WROCLAW (Tel. wł.) — W miejscu 

wości Friealand (pow. wrocławskiego) 
wykryto skandaliczne nadużycia władz 
i fnukcjonarjuszy urzędów celnych i po­
licji.

Dotychczas między innenń aresztowa­
no wachmistrzów policji Maniacka i Mu 
eke, wachmistrza źandarmerji Matuszka, 
celnika Kar.za i dozorcę celnego Hub­
nera.

Cały szereg osób uwięziono.
W aferze Irsły udział osoby znajdują 

ce się na poważnych stanowiskach.
Wykryto wielkie malwersacje a nici 

intrygi sięgają do sfer, których nigdy 
nie można byłoby podejrzewać o tak zor 
gsnizowane złodziejstwa. Liczba areszto 
wanej policji, źandarmerji i celników 
jest tak wielka, że nie wiadomo, kto bę 
dzie mógł ńh  aresztować.

P o s e ł  s z w s jo a r sk i
w  W arszaw ie.

WARSZAWA, 24.10 Wczoraj zajechał 
do Belw deru Albert Junod szef misji dy 
plomatycznej szwajcarskiej i wręczył Na­
czelnikowi państwa pismo odręczne pre­
zydenta szwajcarskiej Rady Związkowej, 
Adora.

List Wilsona.
LYON, 25.10 Radjo st. war. Wilson, 

leżał w łóżku, podyktował prezydentowi 
konferencji przemysłowej Lasze list, w 
którym oświadcza, że będzie usiłował za- 
pobiedz ro/łamowi pomiędzy kapitałem 
a pracą. List będzie odczytany na konfe­
rencji pracy.

•  godzinn y d zien p ra cy .
WARSKAWA, 25.10 Tel. wł. Korni- 

sja handlowo-przemyslowa pod przewod­
nictwem posła Bruna zastanawiała się 
nad par. 1 projektu ustawy o uregulowa 
niu czasu pracy. Jednomyślnie postano­
wiono 8  godzinny dzień pracy. Ostatecz­
nie zredagowanie tego artykułu odłożono 
do czasu załatwienia par. 4, traktują­
cego.

Handel z  F in landią
WARSZAWA. 25.10 Tel. wł. Konsul 

Rzeczypospolitej Polskiej w Helsingforsie 
donosi, źe dnia 21 bm. ,,Mira“ odpłyiął 
z Helsingforsu do Gdańska, wioząc towa 
ry f ńskie dla Polski. Okręt spodzięwany 
jest w Gdańsku 26 bm.

P odróże n aczeln ik a  p ań stw a .
POZNAŃ, 25.10 Wczoraj w całym 

mieście rozpoczęły się przygotowania na 
przyjęcie naczelnika państwa.

Bandyta w mundurze 
porucznika.

SOSNOWIEC, 25 10 Tel. wł. „Kurjera“
W dniu dzisiejszym ppor. Kokular po­

wróciwszy z Cieszyna do Sosnowca oko­
ło godz. 8 popołudniu ujrzał przed sta­
cją porucznika, którego kiedyś miał przy 
jemność widzieć, ale

w  ch a ra k te rze ... b a n d y ty .
Przyjrzawszy się uważniej, ppor. Kokular 
nabrał pewności, iż ma przed sobą ban­
dytę zbiega i zażądał od niego lityma- 
cji.

B a n d y ta  s p e łn i ł  żąd an ie ,

papiery jednak były tak prawdziwe, jak 
ich właściciel—porucznik.

Ppor. Kokular zażądał, by bandyta u 
dał się z nim do komendy placu, a gdy 
spotkał się z odmową,

W yjął r e w o lw e r

1 pod groźbą doprowadził bandytę do ko 
mendy. Tu ptaszkowi

zdarto e p o le ty ,

spisano prolokuł i oddano w ręce żan­
darmi rji.

Fałszywy porucznik

u ż y w a ł d w u ch  n a zw isk

Kwiatkowskiego i Wasilkiewieza i przed
2  miesiącami zbiegł z więzienia piotrko­
wskiego.

stan i znaczenie sprawi Górno-Sląskiej,
Plebiscyt na Górnym Śląsku zbliża się. 

(Wkrótce wojska koalicyjne m ają zająć 
teren plebiscytowy po ewakuowaniu goi 
przez Niemców. Potem ma się rozpocząć 
jedyna w swoim rodzaju wojna o posia­
danie. tego niesłychanie ważnego kraju 
w ojna papierowa u słow na niemiecko - 
polska.

Nie chce mi się wierzyć, iż ewakuacja 
kraju przez ptemiackie władze T wojska 
■odbędzie się tak prędłko i gładko, jak­
by tego m ożna i spodziewać się w edług 
litery prawa. Rząd niemiecki, który na­
gromadził na Górnym  Śląsku 17 dy­
wizji, czyli w przybliżeniu 250,000 woj­
ska, oświadczy, że jest rzeczą dla niego 
fizycznie niemożliwą usunąć tak ogrom­
ną masę wojsk z wszystkiemu taborami 
i z pasami, a w  dodatku przewieźć w 
głąb  Niemiec kilkadziesiąt tysięcy urzęd- 
jribów. Musimy więc być przygotowani

na różne niespodzianki ze strony nie­
mieckiej, tem bardziej, że według tajnego 
nakazu z Berlina, wojska m ogą Noskie- 
mu ,, odm ówić" pozwoleń siwa podobnie, 
jak się to  stało z arm ją von de Gottza 
w  Kurlandji.
s Lecz gdy nareszcie pod naciskiem ko­
alicji w yjadą Reichswehry, Grentzschu- 
tze i świat urzędniczy, zostaną na miej­
scu jeszcze dziesiątki tysięcy urzędników 
prywatnych, przejętych na wskroś ru­
chem hakatystycznym, zostanie także kil­
kaset księży germanizatorów, którzy 
swym owieczkom głosić będą fałsze i 
kłamstwa, zaczerpnięte z napisanej po 
mistrzowsku książki ks. Dr. P. Niebo- 
rowskiego „Oberschlesien, Polęn und 
der Kathokzism us". Pod komendą księ­
ży stanie kilka tysięcy nauczycieli szkół 
ludowych. Są oni wprawdzie urzędnika­
mi państwowymi •» jako lagy-powinni by.

Restauracja 99 A P O L L O ’
od soboty dnia 4 października codziennie

W I E C Z O R Y  A R T Y S T Y C Z N E
z udziałem E. Dolskiej, Sabiny Nowickiej, Liii 
Danielewskiej, Janki Dąbrowskiej i Stanisła­

wa Kokowskiego.

D n ia  2 6  b. m  o g o d z  10 r. w  k o ś c ie e  św . R o d z in y  o d b ę d z ie  s ię  
n a b o że ń stw o  śwr. ów . K ryspinów .

W p o n ie d z ia łe k  2 7  b. m . o g o d z . 8  r. w iy m ie  k o śc ie le  odbędzie s ię
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .

U p rasza  s ię  c z ło n k ó w  Gteiitt szewskiego o liczna z g r o m a d z e n ie  — —

się wynieść z kraju, ale wtedy trzebaby 
pozamykać szkoły na czas agitacji ple­
biscytowej, a  i tak nie możnaby ich usu- 
jhąć z kraju, bo- nieomal każdy z nich ro­
dził się na Górny m śiąsku. Zostaną więc 
1 b ędą zaciekłymi agitatorami niemuec- 
klejni

Optymiści powiadają, że górnośląscy 
magnaci rotai, właściciele kopalń i wiel­
kiego przemysłu każą swym ludziom gło­
sować za Polską, ponieważ Rzesza Nie­
miecka nałożyła na swych obywateli je­
dnorazowy podatek :od majątków, aż do 
65 proc. wartości szacunkowej. Śmiem 
twierdzić, że nadzieja ta jest zupełnie 
mylna. Wszak Polska zaprowadziła je­
szcze gorszą konfiskatę, bo chce odebrać 
swym ziemianom lasy, a  w znacznej czę­
ści także ziemię p rną i niewiadomo,-częm 
jak i kiedy flm za to  zapłaci. Co do przy­
szłych losów własności kopalń i zakła­
dów przemysłowych w Polsce, także spra 
wa jest nifepewną. Tak kalkulują magnaci 
rolni i przemysłowcy górnośląscy 1 wolą 
zostać przy Niemcach.

Zdanie to potwierdza uch postępowanie 
względem patrjytycznie usposobionych 
robotników przemysłowych, którychmn- 
sam.i wydala się z pracy, radząc im ró­
wnocześnie, by udali się do Pranej i na 
roboty przy; odbudowie zniszczonych 
pirssez wojska niemieckie terenów. W  ten 
sposób chcą się pozbyć głosów  polskich 
na Siąsku w sprawie plebiscytu.

Pisały też pisma niemieckie, że jeden 
z m agnatów górnośląskich, jeśli się nic 
mylę, jest nim książę Henkel Donners- 
marck ofiarował .im 15,000.000 marek na 
agitację plebiscytową. Razem na ten cel 
Niemcy m ają już do dyspozycja! setki 
mń jonów.

Robota nasza więc w czasie agitacji 
plebiscytowej będzie niesłychanie trudna 
Niech też nikt me łudzi się olśniewają- 
Ncym przebłyskiem powstania górnoślą­
skiego. Zerwały się do niego tylko naj­
śmielsze i najbardziej narodowo uświa­
domione jednostki. Jeżeb fakt ten nale­
życie ocenimy, powinien 011 raczej na­
pełnić nas głęboką troską, niż serdecz­
ną radością. Wszak niejmcy wy tłukli nam 
lub pomordowali długi szereg śmiałych, 
dzielnych, zdalnych agitatorów, których 
teraz trudno będzie zastąpić.

Sprawa górnośląska nie przedstawia 
się tedy w różowem świetle. Fakt ten 
m usi uświadomić sobie cały naród pol­
ski i niech w1 Polsce nikt nie myśli, że 
go plebiscyt śląski me nie obchodzi. Spra 
wla did się przeciwnie. W  Polsce każda 
jednostką każdy chłop i każdy robotnik 
są więcej zawisła w swej egzystencji i w 
swym dobrobycie od rezultatu plebiscy­
tu górnośląskiego, niż sam Jud górnoślą­
ski. Jeże li on bowiem oświadczy się w 
swej większości za Niemcami, da tylko 
dowód, że z Polski sobie mc nie robi. 
Przepadnie wtedy jako nieuświadomiona 
narodowo m asa w morzu niemieckim, 
księżą centrowi będą mu jeszcze tłum a­
czyli po kościołach, że tak Bóg chciał,
* że uniknął wielkiego njebezpieczeń- -  
stwa. Skona wtedy w morzu niemieckiem 
uważając swą śmierć za wielkie dla sie­
bie dobrodziejstwo 1 szczęście.

Ale spytajmy się, jakie dla nas znacze­
nie mieć będzie ta tragedja?

Polska, nie odzyskawszy Śląska, cier­
pieć będzie stale na brak węgła. Ludność 
m arznąć będzie w  ąsiurwe dla braku opa­
łu, bo nasze kopalnie polskie jej go nie 
dostarczą w  dostatecznej ilości. Prusak 
wągla nam nie da nawet za drogie pie­
niądze, bo potrzebować g© będzie u sio-

K a żd a  i lo ś ć

Ż O Ł Ę D Z I
Kupuje firma

„ Mo k k a  K a w a“
Sklep II A leja As 24. 

Telefon As 1,

Pracownia Ubiorów Damskie!
Przyjmuje wszelkie zamówienia po cenach 

pnystępnych

ŻARNO WIELKA
-Adres: Kil ńsniego 5 .

błe w. doinu, gdyż Francuzi zabrała 111 u 
bogate kopalnie w obwodzie rzeki Saary- 
W skutek tego u nas nie będzie mógł się 
rozwijać przemysł, gdyż do tego potrze­
bny jest węgiel. Nawet naszych sieci ko­
lejowych nie będziemy mogli rozbudo­
wać, bo nie będziemy mieli i c/.em opa­
lać lokomotyw. Nastąpi zastój w prze­
myśle a  d ja braku środków komunikacyj­
nych nie rozwinie się handel. Dla ini.jo­
nów rąk Judzkich zabraknie zajęcia; lu­
dzie będą musieli chwytać za kij i szukać 
pracy w obcych krajach. W Polsce, któ­
ra  będzie m usiała sprowadzać towary 
z zagranicy, panować będzie wielka dro­
żyzna, chłopi drogo będą płacili za Or 
dzież, maszyny, narzędzia 1 sztuczne na­
wozy, robotnicy za swe zarobki me będą 
mogli przyodzkwać się, <łhii wyżywić. 
•Wszyscy obracać się będziemy w zacza­
rować em kole drożyźnianym, wiecznie W 
górę śrubującem ceny i zmuszającem do 
żądania podwyższenia płacy. Wkońcu 
dostaniemy się w zależność od naszych 
sąsiadów i popadniemy ponownie w 
niewolę polityczną.

Jeżeli chcemy uniknąć, tak strasznej 
przyszłości, musimy stanąć razem, jak 
jeden mąż i dopom ódz naszym działa­
czom na' Górnym Śląsku, i naszym u- 
świadomionym rodakom tamtejszym-, aby 
z obecnej walki z Niemcami wyszli zwy­
cięsko. Zrobić to możemy, jeśli im do­
starczać będziemy pieniędzy na druko­
wanie broszur, pism ulotnych 1 gazet, 
by za ich pomocą pros to wab niemieckie 
fałsze i kłamstwa. Pieniądze są potrzeb­
ne także na odzienie 1 utrzymanie tych 
licznych rodzin, których żywicieli nieąi- 
cy wyrzucili na bruk, a teraz chcą wy­
gnać do Francji. Naszym działaczom 1 
agitatorom musimy zapewnić byt, bonie 
m ogą równocześnie zarabiać pracą za­
wodową na' chleb, a w dodatku poświę­
cać swych sił ogólnej sprawy narodowej.

Działalność w tym kierunku rozpoczął 
już od kilku miesięcy „Komitet Zjedno­
czenia G órnego Śląska z Rzeeząpospdłii.- 
tą Polską" (Warszawa, Chmielna 5.) 
Komitet ten przyjmuje składki, urządza 
wiece, wysyła mówców, organizuje ko­
mitety lokalne. Niech wszystkie dzielne 
jednostkii na prowincji zabiorą się do 
organizowania komitetów lokalnych po 
miastach, osadach, gminach 1 parafjlach 
i niech łączą się z Komitetem warszaw­
skim, jako nacaelną organizacją, któr#
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Ciowo 192 imk. przy 8-mio godzinnym  
tin i u pracy, a  zarobki zecerów w innych
m iastach prow incjonalnych nie są niż­
sze, o ile nie wyższe.

Zarząd Związku.
Częstochowa, w październiku.

Z „O deonu44.
J o a n n a  d’A rc 44 Taki tytuł nosi d e ­

m onstrow any ob ecn ie  w kino tea trze  
* O d e o n “ obraz, który przedstawia czy­
ny bohaterk i francuskiej. W po tę /ne j 
tej tragedji dziejowej przesuwają się 
Przed oczym a widzów epizody z wojny, 
w której bierze udział olbrzymia ilość 
wojska i tłumu. S zezeg ó ln e  zain tere 
sowanie budzi s ce n a  w akc ie  ósmym, 
wyobrażająca spa len ie  Jo an n y  d ‘Arc 
na stosie. Wykonawczynią roli głów 
nej jest świetna artystka G erald ina  
Farrari, k tórej gra znakomita ogólnie 
się podoba. Niezwykłe bogactw o wy 
stawy przyczynia się do powodzenia 
na jak ie  obraź w zupełności zasłużył.

P iękna ilustracja muzyczna pod k ie­
runkiem  dzielnego kapelm istrza p. Cz. 
Ż aka  świetnie dostraja do doskonałej 
całości.

O n a le ż n o ś c i  od  N iem ców .
Przeprow adzona dotychczas w Pań­

stwowym U rzędzie  Pośredn ic tw a P racy  
i O piek i nad  W ychodźcami w C zęs to -  
cnowie re jes tracja  pretensji zag ran icz ­
nych wynikających z tytułu różnych n a ­
leżności naszych robotników do p raco ­
dawców zagranicznych w szczególności 
Niemców—.jak za trzym ane kaucje, za 
robki, za trzym ane rzeczy, wpłacone na 
rzecz Państw a niem ieckiego  podatki 
>tp. wykazuje 9723 pretensji na kwotę 
2.246 645 mk. 40 fen.

O p ró c z  pretensji gotówkowych — wy­
żej wykazanych za re jes trow ano rów ­
nież 718 pretensji z tytułu l ieszczęśh- 
wych wypadków, zatrzym anych ren t 
itp.

Pretensji  tej, bez  uprzedniego prze 
Prowadzenia po trzebne j  k o re sp o n d en ­
cji z instytucjami n ietm eckiem i, ustalić
się nie da.

d la  b a z -

C zerw one bagno
w Częstochowie.

O  czeim doniósł „K u-jer Częstochowski41. — Skandaliczna afera. — Bolszewicko 
socjalistyczna Rada del. rob. rozdała  wiiłjony marek. — D om agam y się śledz-

na bezdo-

S k ła d a jc ie  o f ia r y  
d em n y ch .

Dziś, w niedzielę kwesta 
nine dzieci.

Cel mówi aż nadto wiel . C zęs to ch o ­
wo, nie odmawiaj Więc dziś datków 
kwestarkom

S f r a j k  k s ię g a r z y
W ozrra j ian o  zastrejkowali we wszy­

stkich księgarniach warszawskich po-  
te jcn ic j’, prak tykanci i woźni.

Patrjotycacny c z y n
Robotnicy i urzędnicy zakładów 

Przemysłowych „M etalurgia44 postano 
Wili począwszy od wczorajszego  dnia 
O p ł a t y  ofiarować 1 proc. z płac swo- 
teh na Skarb  Narodowy. In ic ja to rem  
tego w ielce patrio tycznego czynu jest 
P- I. Erbel.

M iejm y nadzieję ,  i e  w ślady praco­
wników „M etalurgii44 po d ą .ą  i inni pra­
cownicy, pragnący czynem  dokazać, ż e  
teilcją Ojczyznę-

-S z a ta ń s k a  r a p s o d j a 44.
D em onstrow any  wczoraj w teatrze  

"Paryskim 44 dramat „Szatańska* rapso- 
podobał s ię  ze  względu na in tere- 

skiącą treść  i znakom ite  wykonanie.
W obrazie  ty m .w ro l i  głównej wystę 

Pk;e niezrównana Uidja Borelli, jedna 
Najlepszych kino d v.
N ad program: walka hydroplanów 

^ ‘Oskich, w 2 ch częśc iach

ł jR o zw ó j11 w  C z ę * t« c h o w :e .
„ W piątek w Stu w. Rzeur. Przem de­
t e c t  tow. „Rozwój44 sazriajsmial luźnie 
^ b ra n jc h  przedsuwiii li rzemiosł i han- 
^ ‘u z celami i działalnością ws ocanianej 
_as'-ytu ji i jej Domu h&ndl.-wo przemy­
te w ego,

Cele Domu hand!ćwo-przemys!ow( go 
"Koswój44 opierają się na realnych ko­
pyściach udziałowców, którzy swoje o-

. ^ z ę d n c ś c i  n a j l e p ie j  w u d z i a ł a c h  Domu 
L0!ftij'4, m a j ą c  z j e d n e j  s t r o n y  p e ł n e  za-  

opieczenie, z drugiej dobre oprocento- 
8bi ‘ i fcezpi Brednie  najtańsze ź r ó d ło  

2  bywania towarów, wreszcie moralne 
a<tewolenie, fe to  oni, a Die k to  i . ja y  

^ P ó ł d z i a t a j ą  w a k c j i  wysoce o b y w a te l*  
" tej — unarodowienia, t. j- s p o ł s / c z e n i a  
I n t e r n y s łu  i h a n d lu  we w ł a s n e j  Ojczy-

OFIARY
2teiono w redakcji „Kurjera Często­

chowskiego).

^ Zamiast udziału w kweśńe na beż- 
711- dzieci m i. 10 A B u l o  v z.

twa i
,, K ur jer Częstochow ski4' don iósł oneg- 

daj

0 ujawnieniu skandalicznych nadużyć

przy pobieraniu zapom óg przez t. zw. 
„bezrobo tnych", a  w istocie, jak się o- 
kazało

20 tysięcy próżniaków, okradających 
Skarb Państwa

W sposób niepraktykowany dotychczas.
„G azeta P o ran n a"  cytując powyższe za 
„K urjerem  C zęstochow skim ", pisze oo 
następuje o skandalicznej aferze:

Sporo czasu upłynęło  od chwili up ad ­
ku sław etnego

rządu towarzysza Moraczewsklego

miimo to skutki tych rządów  przez czas 
d łuższy jeszcze będą się odbijały fatal­
nie na interesach państw a polskiego.

Jedna z największych krzywd,

jakie ten czerwony rząd wyrządził, to za- 
bagnienie instytucji państw ow ych przez 
tow arzyszów  partyjnych, m ieniących się 
być obrońcam i ludu roboczego, a  — jak 
to  coraz częściej wychodzi na jaw  — w ła 
serwie oszustów  defraudan tów  i t. p., 
którzy pod szczytnemi hasłam i uprawiali 
zw ykłe szantaże, bądź w prost o rdynar­
ny rab u n ek  kasyr państw ow ej, paskarstw o 
i t. d . C ały szereg faktów tego rodzaju  
źhają już czytelnicy, a -o to  nowy, który 
rzuca ponure św iatło na to bagniskp, w 
które w prow adziły nas rządy Moraćzew- 
skiego. \  .

1 cóż na to rząd?
Sądzimy, że ten ostatn i w ypadek skło­

ni m oże sfery m iarodajne do przeprow a­
dzen ia 'generalnego  „czyszczenia" w m m . 
pracy i podw ładnych m u urzędach, gdzie, 
prym  w iodą pepesowcy i komuniści, od­
płacani przez rząd za szerzenie metylko 
ańarch ji w kraju ale okradający  tenże 
skarb  na rzecz żydowskich handlarzy i 
przekupek.

M inisterjum  pracy, po ustąpieniu to­
w arzysza Iwanowskiego, który zabagnił 
ten urząd i w nagrodę za swe czyny zo­
stał szefem misji handlow ej dotychczas 
nie jest obsadzone.

kary!

W ykryta skandaliczna afera często­
chow ska jest najlepszym  dow odem , że 
dzisiejsze kierownictwo m inisterjum  z p. 
P rystorem  na czele nadal pozostać nie 
może.

Tyle „G azeta P o ran n a " .
Nie m ożna dziś jeszcze dokładnie o- 

kreślić cyfry, w  jakiej w yraża sum a skra­
dzionych w ten sposób  P aństw u pie­
niędzy. W  każdym  razie będzie to  liczba 
wynosząca kilka miljonów marek!

Pytają  nas w szyscy: kto winien i kogo 
należy oskarżać o  przysparzanie deficy­
tu  Skarbow i Państw a i kto „stw orzył44 te 
tysiące pobierających zapomogi?

O tóż zaznaczyć należy, iż o lbrzym ią 
część winy ponosi tu ta j bolszewicko- so­
cjalistyczna

Rada del. rob. w Częstochowie,
która w prost daw ała te pieniądze każde­
m u, kto chciał, lub kto się naw et o nie 
dom agał.

było bowiem publiczną ta jem nicą  
że  otrzym anie zapomogi

z a le ż a ło  g łó w n  e o d  p r o t e k c j i  cz 
w o n y c h  t o w a r z y s z y  z R a d y ,

którzy występowali tutaj w roli kontro 
•lerów, szafujących miljonami marek.

T o  pierwsze, nie mówiąc narazie  o 
innych jeszcze  czynnikach, sprzyjających 
tu w Częstochow ie

te j  r a b u n k ó w * e j  g o s p o d a r c e .

A teraz pytamy tow. Iwanowskiego, 
na szczęśc ie  byłego już ministra pracy 
i opieki społecznej:

dlaczego, wiedząc o skandalicznych 
nadużyciach, nie zarządził wcześniej 
dokładnej regestracji „bezrobotnych41.

Wydawanie w ten sposób przez  9 
miesięcy miljonowych zapomóg
b y ł o  w ię c  s ś t e m a t y c z n y m  o k r a d a -  

d a n i e m  S k a r b u ,

opii ja publiczna tedy  nie m oże obojęt 
nie przem ilczeć tego  niesłychanego wy 
padku i 'diatego
d o m a g a m y  s ię  o d  S e jm u  i R z ą d u

natychmiastowego wysłania Komisji śled- 
czvch, któreby wykryły winowajców i 
zapobiegły na przyszłość wypadkom ja­
wnego rabunku S karbu  Państwa.

MAŁY FELJETON.
C zy u m ie s z  g r a ć  na f o r te p ja  

nie?
W Paryżu obecnie bardzo trudno jest 

o służącą, to też boginie ronala i szczot 
ki  od f r o t e r o w a n i a  s t a w i a j ą  coraz wyż­
sze — prawie Jniemożliwe do przyjęcia 
W ar unk i .  D - i e n n i k  paryski „Gaulois44 opi­
su je  następującą siene, która siq rozegra 
ła w jednym z biur pośrednie wa.

Peuna pani umawiała się z kucharką 
Służąca oświadczyła, ż -  musi taką a t a ­
t ą  per.rję (trzymać:

— Dostaniesz tyle, ile chcesz, z g ° ‘ 
dziła się pr^ysiła pracodawczym.

I jesseze esobuy dodatek na wiuo.
— Dobrze.
— Tak, ale jeszcze o jednej rzeczy 

zapomniałam pani powiedzieć: nie myją
garnków i nie ob erarn aLim iaków, bo ręce 
od tego grubi*-ją. ,

— Ja  także zapomniałam jeszcze się 
o coś zapytać, — rzekła pani, — miano­
wicie czy g a z ua fortepjanie?

Kucharza robi zdumioną miną.
— Z ii az ci to wytłumao ę. Poniewał 

nie chcesz tego robić, co do obowiązków 
twego zawodu należy, więc będę musiała 
ja sama te czynności wykonywa# Zi'oda 
na to, ale tyczę 3 obie abyś mi dla uprzy 
jemnienia czasu wśród pracy grywała na 
forten jan le,. Coś przecież robić misisz!..

Wszyscy obecni wybuebnęli śmiechem 
na laMe „dictum44, a owa panj zrezygno­
wała z przyjmowania kucharki, tak n a d ­
miernie troskliwej o' delikatność swych 
rąk.

Życie kr*aju.
O b ie c a n k i  i r z e c z y w i s t o ś ć .
W tych dniach jednocreśnie urządzili 

wycieczkę do Żyrardowa posłowie robo­
tniczy: z grupy nar.-:hrześcijaj5skiej i z 
bloku socjalistów ^ tow. Moraczewskim 
na czele.

Po przybyciu do Żyrardowa tow. Mo 
racz* vsfei zgromadzi około 6Q00 robotni 
ków w hali fabrycznej, gdzie 'b i ja ł  ;m o 
problemach proletarjatu w p r z y sz ło śc i  
i t. d., a tymczasem posłowie narodowo- 
ćhrześcijaóscy zwiedzali fabrykę i wypy 
ty wali się o szczegóły możności u ru t łu  
mienia jej.

Posłowie narodowo - chrześcijańscy 
przyrzekli poczynić zabiegi w drodze 
dyplomatycznej, aby maszyny jaknajry- 
cblej były sprowadzone do Żyrardowa 
i aby ich stukot pracodawczy wyś?iewy- 
wał wyzwolenie proletarjatu polskiego 
przez godziwą pra.ę.

U ł a s k a w i e n i  b a n d y c h
W Lublinie miało się odbyć r oistrze 

lanie skaza iyeh bandytów. Pod silną 
eskurią pr  ywieziono na m iejsse ' s t race ­
nia, napełnione publicznością skazanych

r,a śmierć bandytów: Grzesiaka, Sarokę, 
Wawrzyckiego i Buczyńskiego Wyrok 
nie został jednak wykonany, gdyż na sku 
tek depeszy posłanej przez kapelana wię 
ziennego w Lublinie do Nsczelniki P ań ­
stwa, z prośbą o uwolnienie skazańców 
od kary śmierci, otrzymano w nocy te le­
graficzną odpowiedź wstrzymującą wyko 
name.

- ( o j -

W £ S 0 t y  KĄCIK,
N i e p e w n a  s y tu a c j a .

Żona. Słuchaj no ty pijusie, znowuś 
się spił, na nogach się chwiejesz?

1 Mąz. Giupiaś, moja duszko! niepew­
ne teraz czasy! nie takie lir.ny s. j 
chwieją..

W ś r ó d  p a s k a r z y .

Panie Pssknrski, czy s ju  pański cho­
dzi do gimnazjum?

— Po co on ma chodzić, kiedy gira- 
nazjum do niego przychodzi.

-  Jako?
J® wynająłem ośmiu profesorów i 

oni przychodzą do niego.

N A PISI7 NA NAGROBKACH:

b. ministra aprowizacji Minkiewicza.

Wdzięczna ręka uagrobek mu niniejszy 
kładzie;

Ustąpił, gdy.,, wszystkiego już zabrakło 
w składzie.

b. ministra rolnictwa Janickiego.

Zasłużony pracownik legł u tego „mura44* 
Napłodził moc bzdarstw rolnych a potem ’ 

dał nura.

Ga T U SK I DEMOKRACJI.

Bywają różni demokraci 
I różcą bywa demokracja...
Czy i u i zyskuje, c«y też traci.
To dla nieilóryeh ró vna tacja.

Różaego l u i z e  praguą cudu,
Na barki ludu kładąc trud;
Ludowi c jeden coś dia ludu,
„Inny44— coś zdobjć chce... prze: lud!

Ogłoszenie.
Zawiadamiamy członków P. szewców 

i ks.oaszriików, it w n i e d z i e l ę  26 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się nabożeństwo 
w kościele św. Rodziny ku czci Patr. 
szewców pros my o liczne przybycie.

Zsrząd.

Ogłoszenie.
Wobec likwidacji szkółek drzew owoco­

wych Magistrat niniejszym, zawiadamia 
i ł  z dn. 15 października rb. przystępu­
je do ichrozprzedaży.

Zakupione drzewka winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są nieotykietowaue, niewą-. 
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu, stoją w linjach i mo­
gą być zakupione w całości, bojami, lub 
pojedyńozemi sztukami.

Szkółki możaa oglądać codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen 
Dąbrowskiego obok koszar Ziwady. P iś ­
miennie zaś oferty należy składać w Ma­
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta­
liczny odbywać się będzie katdodziennie/ 
na miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane z ’pasy drzewek są nastę­
pujące:

Szczepy.
Grusz—9734, J -„błoni—8748, Czereśni— 

245, Śiiw—813.
Dziczki

Grusz—7287, Jabłoni—7939, •"’-•r - a 1 — 
2459, Su w--1070 .

Częstochowa, da. - 3  wr eś  . i i  1919 r.
P .  O. P r e z y d e n t a  A. J a n u s z e w s k i  

Ławr ik K. Ma'iński .

O g ł o s z e n i e .
D o w ó d z t w o  2 go pułku Wojskowej Straży Granicznej ogłasza, że w dn-n 

28 października r. b. odbędzie się licytacja (targi) na dostawę 1800 pła z-zy 2 1-

n' ef Kto z p.p. kupców może takowe dostarczyć Dowództwo u^ra-za o złoże­
nie ofert nie póź tiej jak dn. 28 października r. b. o godz. 10 rano w C s^ tozh  -  
chowie, ul. Parkowa Nr. 14 (sancelarja  2-go pułku.)

Dowództwo 2 -go P u łiu  W. S. G.



K PRJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 26 października 1919 r. Nr. ŁS6

ul Panny M arji Nr. 19

Program od soboty 25 do wtorku 29 go 
października r .b .  włącznie.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą

p. JERZEGO BURSIICH

|  Ceny miejsc zwykłe.
V . i w i i w i  w n n

Dram at w 5-ciu aktach w ytw órni „Cines“ w Rzymi z wszechświatową stawą L i d j o  B s r e S l i  w r 0u głównej.

Zdjęcia z matury.tad programs Walka hydroplanów włoskich.

Anons: 0,1 *?*» » Hrabia Hootn Hfisto®7*'r.em&tograficzne francuskiej wytwórni B.ci Pathe
(•  j c  a)

lisśmi-rt lnago Al. Duransa

o d  bó lu  g ł o w r  N E R W 0 M I G R E N - M 0 T Q R  ” o-1" - - -  m o T  o
91 .. i———

Tów Ako żądać w w ptekach 
K  i składach ap tecznych

Biuro t e c h n i c z n e

„ P R O M I E Ń *
ii Aleja 30 telefon 24.

Składy i warstaly mseba&lczne Ban. Dąbrowskiego 3b,
Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oiaz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki ,,bimme- 
ring“ w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych tabryki „Udlew"

w Krakowie.
Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje  
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Chadziński Rylski i -
W y tw ó r n ia  z e s z y t ó w  i t o r e b  p a p ie r o w y c h

D la  k o o p a r a t y w  u s t ę p s t w a ,  
C z ę s t o c h o w a ,  u l .  K r a k o w s k a  N r .  4 0 .

Ogłoszenie.

P a k u n k i  Moorit ADbnUt '* ' Bit iii P s s y  B a la ta ,  k o n o p n e ,  p a r c i a n e  

Nici do c z y s z c z e n ia  m a s z y n  (Putzwalle) wa
Ostu Hardfo«f|f

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa -  A leja 11 20, Telefony: b iura 180, składów  187_______________

Do emaijetni na prowincji potrzebny 
jest majster, ewentualnie podmajstrzy, 
który mógłby za dobrem wynagrodzi-, 
niepi pi d kierunkiem specjalisty emaljer- 
nika prowadzić wszelkie roboty związane 
z ercaljowaniem naczyń lanych. Pożąda­
na również praktyka giserska. Oferty u- 
praaza się kierować do „Kurjera Często­
chowskiego" pod litery E. I.

S e k t o ?  m e d y o j n j g

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. Lessors 

Cbortby skórne I wonoryszno
Przyjmuje  od 9 -11  1 od 3—7 gotfz. w io c z .

w niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz,

ul. Bon. Dąbrowskiego ’ (Szkolna) 6 1 piętro

T e w *
Akc. J. J O

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a  2 1 7 - 3 .

PĘDNIE 
TOKARKI

(transmisje) kela  zęb a te ,  
naprężacze pasów  i t. p.

szybko z e  śrubą i 
wałkiem  210 x l-5m .

W Y G L A D Z I A R K I (ka landry )  i walce do 
papieru 1 t k a n i n -------

KOTŁY „STEBEL‘A“
. RUSZTY, KLOCKI i c tti lra lnych

dostawa ZE SKŁADU lubw term, krótkich
m  ®  &

^ X X X X X I X I X I X X X X X ^
^  l e k a r z -d e n t y s t a  J *

«»«u mums
ul P a n n y  M a r j i  (I A le ja )  > e io  % . 

Przyjm ują codz. od 9—1 i 3 - 7  w. ^  
x  Telefon 250
o o c x x x i K i x r o c x x x y

B«flHiasi33aowaaBaaBBWeas»ites»g|

OGŁOSZENIE.
W skutek  uchwały ogólnego Zebrania 

kooperatywy Pracowników Państwowych 
i komunalnych z dnia 19-go października 
19l9 r., udziały członkowskie zostały pod 
wyższone do 100 marek płatnych w ra ­
tach następujących: 1 listopada rb. 30 
rek., a następnie po 10 marek miesię­
cznie.

Wobec czego uprasza się członków 
k o o p era ty w y  o najpunktualniejsze wpła­
can ie  dodatkowych udziałów, gdyż to 
w p ły n ie  na szybsze rozwinięcie koopera­
tywy i zakup najpotrzebniejszych ar ty ­
kułów spożyw czych , odzieżowych i opało­
wych.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie
b edą . ' „

C odzienn ie  od godz. 6 — 7 w ieczorem
w sk le p ie  k o o p e ra ty w y  b ę d ą  p rz y jm o w a ­
ne w p ła ty  p r i e :  cz ło n k a  Z arząd u .

Z A R Z Ą D .

O R Y G IN A LN E P IG U Ł K I
R E F O R M A C K IE
c z ys z c z ą  ż o ł ą d e k , chronią  ° d r ę v>

• ___.. . . A n . i n . i - i l o  H o .m r \ -

i i
r e u m a t y z m u  i u ś m i e r z a j ą  h e m o -  ~ 

r o i d y ,  p r a w d z i w e  a p t e k i

HflRCZEWSm i ŁUHMIM1E*.
W A R S Z A W A  T R Ę B A C K A  N? 4 .

T e t .  13-71.  -
Ż ą d a ć  wszędz ie .

Skład Główny 
W Częstochowie Hurtownia w łaśc. aptek

ulica  K o śc iu szk i 16.

X X X X K X X X X X  X X X X X X X X X  (®

I
X
X
X
X
X
Xx
X

PAWEŁ Broniat owski
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Panny Maryi, t. j. 11-ga Aleja 
Nr. 21, obok tea tru  Paryskiego. 

Choroby ekórne, dróg moczo 
wy eh i weneryczne.

Przyjmuje od 9—12 rano  i od 4—7 
p, p Panie od 12—i po południu

X
><
X
X
X
X
X
X
X

S t e f a  n P u r s k i  {
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  «
przyjmuje od 8—Ił r - '  oc* * wiecz B
Częstochow a ul. K illó*k*® 0®  5  $$

(Piękna) I p iętro  ■
Sm b m m h k  8 a B a B a a w ł « t 9 e M B B n S I

>£ n p rttUio ŵ  uuiuuuiu
x x x x x x x x  XXXXXXXXXXXXXO 

" " " ^ L E K A R Z  D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
w  C z ę s to c h o w ie .

— ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j. I A leja) — 
Godziny przyjęć 

codziennie od 9 r, —1 i  od 3 —7 wlecz,

Ogłoszenie.
Magistrat m. Częstochowy niniejezjm 

ogłusza licytacje od sumy mk. 25.000 
rocznie in minus na sprzątanie rynków 
placów i części ulic, przylegających do 
posiadłości miejskich.

O ftr ty  na całość przedsiębiorstwa, lub 
jego część, uprasza się składać w zapie­
czętowanych kopertacn w Wydziale Go­
spodarczym Magistratu, pokoju nr. 8 do 
dnia 8 | XI r. b. Tamże są do przejrzę* 
nia w a ru n k i licytacyjne, dotyczące p o ­
wyższego przedsiębtorstwą.

P  O. Prezydenta A. JANUSZEWSKI.
Ławnik K. MALćNSKI

[ L O M B A R D
Częs tochowskiego Tow. Poż . - O s zc zę d n .

ogłasza, źe w  dniu  3 listopada r, b. i dni na­
stępnych w  lokalu T -w a Kościuszki 11 od 
godz, 12 do zmroku, odbyw ać się będzie prze* 
licy tację publiczną sprzedaż fan tów  n iepro ' 

longow anych w  czasie w łaściw ym ,
Od zastaw ów  "nieopłaoonych do 15 paździer­

n ika liczone będą koszty licy tacy jne. _

O g ł o s z e n i e .
Magistrat m. Częstochowy ęDoszukuje 

do nabycia lub objęcia w długoletnią 
ezierżawę, z prawem eksploatacji jwnę* 
trza, torenów zawierających glinę w oko­
licach t. zw. Głębokiej drogi.

Właściciele zechcą składać oferty w 
tym przedmiocie de Wydziału II połytn 
przedmiocie do Wydziału II, pokój. 10 
Za O. O. Prezydenta M. P a c io rk o w s k *  

Ławnik K M alió sk b
», paszport wydany ua iintę ko* 

JE-C J * ■ * « §  4 m ana Będkowskiego ul. S tr* ' 
domska 2 4 ______________ _ _ _ _

w dobrym stanie kupię, in­
żynier Korngold, Kościuszki

C h r z e ś c i j a ń s k a  p r a c o w n i a  
k a p e l u s z y  pod f irm ą

MJ U L J A
Kościuszki 23 m U

fsso n n je  i p rz e ra b ia  n a  n a jn o w sze  fasony  _ _ ______ _
K ap e lu sze  d am sk ie  i m ę sk ie  ja k  ró w n ie  Hotel"Rabski pokój 7 

p o leca  now e fasony._________

I f to w e t*
nr. 13.
C a n h a r u n o  krystaliczna i tabletk i. Drzęo 
u d C n a iy n d  konc. sprzedaży w firmie Ja n  
Tazyński i S ka ul. Dojazd 5 r ó r  S trażackiej 

pieniądze j7ciszew skie ' 
J i g i l l l l O n O  go Kościuszki 13 z»
znalezienie połowę sumy____________________ .
=  .  »  ~ T  naszport na im ię Jan^
Z g u n i o n o  Ciszewskiego Kośclus*
ki 13

t t t f e c o w f t i k  b n /  do fabryki gu' 
Adres w redakcji

n" - . .b . i in  od zaraz dwóch pokcl z k .cnnię
rOSZUKUjB w centrum m iasta Wiadomo*0

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K 1 .
Odbito w  Drukarni „Udziałow®j“


